
Nr. 196. ho1< XI Lwów, shbdta ;j niaia 19IKu .

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesłeczr k  2 Kor., 
za eodzienną a w uk rotną dostawę 
ftu domu dopłat* słę 60 halerzy.

Z przesyłut poczt, w arafu 
i tnun-rchu:

■t : -:ro„ 3  K- — k
W ,śył)uj 9 k_ — h. 

roczn ie  3 0  K. -  h. m o ^ z w *.  3 g  K . —  h

W Niemczech: mies'ęczme 4 Kor
innych państwach Związku po­

cztowego m ie s ią c z n ic  t  Koron. 
Zmiana adrtau pocztowego 4 0  hal. 
KeaaKt ya, kdmimsTracya, Liri ) a.nia 
Lwów. ulica Chorążczyzny 17—19.

miesiąc. * K, 6 0  h. I 
k-Azrłai, 7 K .5 0 C

wychodzi S  razy dziennic

Wydanie pi)rama*
C«ny og?oszeń.

O głoszen ia  (inseratyj za 1 wiersz 
petitowy [ud jego miejsce 2 0  ha.' 
N ad esłan e  za vuersz petitowy lub 
Jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit e o h a l 
D oniesienia o ślubac zaręczynach 
it. p wiadomości p ó l K o i. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 m 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą, się podwójnie. 

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką i O h. 
Nr. joranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Diobriych rękopisów nie zwraca się.

kąkopisy i listy w sprawach redakcyjnych naiezy adresować do: itiw ukc/l Słowa ł o u t e * .  we i w u r k  — Luso w sprawach 
uprasza się naa. yiac poa adresem: AdmioiMracya Słowa roiałuc* we Lwowie. — A4_ec dla telegramów: Słowo Lwów

W y d a w u :  ia t y u ie r  W A C Ł A W  W O L S S i

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rehiantacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 341, Administracyi /4ó

Jbtew*sii.t*r złweawlay: Z Y G M tlS T  W A t§tL liW  SSLI.
a--y*i

f t a l e a d a i r i  l w o w s k i .

Sobota, 5 maja.
I m io n a .  Rzym.-km.; Dziś: Piusa V. Pap. Ju tro : 0 .

i. po W. Jana w Olej — Gr. kat D ziś: 22. Fteóilora 
Syk. Ju tro : 23. N 3. po Woskr. Ht. 3. — Slow iański: 
Ll/iś:C,iocisława. Ju tro : Gościwita.

Wschód słońca 4'42, zacnód 7' 13.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas ćrodkowo-europejski). do K rakow a 8 23*, 
B.55, ?45*, 6 35 l i ,  JŹiS*. 4 05; cjo Rzeszowa 4 05- do 
Podw oloczysk 6‘20.10'5c, 221*, t r i 5, 9 50; uc Czerniowiec 
0 15, 9‘2o 2'4<J*; 10*44, 2 51*; do K ołom yi 3'30; uo S try­
ja: 11*30; uo fcawocznegu: 7 30, 2 31. 6*25: do Sam bora: 
K'55, 415. 10*51; do Ja w o ro w ą : 6k55 6'OG; do Kawy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do B ełżca: 10-45; do S tanisław ow a, 
H usia tyna: 910. do P rzem y śla : 10*05 (od 1 maja do 30 
w rz tu tia): Jo  Janow a: 915 (Ou 1 maja do 30 wiz.eśnia); 
do Brzuchowic (ud 6 maja uo 23 września codziennie): 
£r05, 2*28, 3 40. 6*26; od u maja do 23 nrześnia w niedzie­
le i święta rz kat.: 90u, 12 40. - Pociągi posp. opatrzone 
gwiazdką, nocne (od 6 wieczór ao 5 59 rano) drukowane 
czarno.

M w te a  I  M bliw teK Ł . O ssolineum : Biblio eka w d 
powsz. od 9-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
ud 9 —1 nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1. 
Biblioteka Uniwersytecka ottuarta codz. cd g.S— i i od 4 -7* 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 15) w nieaz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgtosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr." Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— I i codz. 
4 6 prócz piątku. — M uzeem rzernysłowe otwarte w ani 
powszednie (prócz oor.ieaziałku) od godzu.., 9—2,w święta 
od godziny 10—1, Biblioteka Bąwdrowskięh (Ljejskiego 
2) otwarta codziefi od 8—1 przedpoł. B bl. Pawlinow skich 
f lrzec ieg o  Alaja 5) śiody, -.obotv i nieuziele ou U — 12. 
— bibl. Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
U — L -w inne dnie 10—1 i 4- 8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 ( tró c z  nied... i św. ru­
skich). -  Biel Naroauego Domu (Teatralna 22) we v fo- 
it.f, śrouy, piątki, soitoty o— 1 ? 3—6. -  Biblioteka gminy 
wyznaniowej kraelickiej (u1 Sw. Stanisława 1. 5} otwarta 

• codziennie - wyjątkiem piątku i soboty od g 3—8 wie 
cżorem.

T ły c ta w y  i ta le  Tow. pr2vjació' sztuk pięknych 
( óuzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. up»ata 60 n., 
w nieslz. 30 h.

W y s ta w a  G r a tŁ e e r a w a K a  w Muzeum przemy- 
słowem od g 10 r. do 6 Miecz.

P osiedzenia i zgrom adzenia. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie 'i o w a r t y s t w a  l i t e r a c k i e g o  im. A. 
M i c k i e w i c z a  o g. 6 w. w gm. uniwersyteckim. — 
Walne zgrom Ga l ,  T o w .  o c h r o n y  z w i e r z ą t  o g. 5 
po poł. w małej sali ratuszowej.

© i r i y t y  i  w y k la t f  y W T ) w. F i 1 o I o g i c z n e m 
0 i / y t  prof. <li. G. Blatta pt. ,.Z dziejów badań grama 
tvczrivch“ o g- 6 w. w sali instytutu archeologicznego. — 
N a  f z e c z  s k a z a ń c ó w  g l i w i c k i c h  odczyt prof. 
dr. N ihmana pt. ,Z geografii i przyrody Ślązka" o g. 7 w. 
w sali instytutu riz.ycznego (Długosza

T e a t r  .n i e j a k i .  Dziś „Panna praczka", operetka 
w 8 aktach R. Raimana,.

Listy z kraju,
S try j, 3 maja.

Z m agistratu miasta Stryja otrzym uiemy następu­
jące pismo: W wydaniu porannem „Słowa Polskiego"
z 2 bm w artykule pod napisem „Listy z krain" znaj­
dują się tw ierdzenia niezgodne z praw dą na podstawie 
więc § 19 i ustawy prasowej upraszam Szanow ną Re
dakcyę o  umieszczenie v. najbliższym numerze „Słowa 
PolsKiego" następującego sprostow ania:

„N iepraw dą jest, jakoby Zakład karny lub Magi­
s trat w Drohobyczu zwrócił się do M agistratu stryjskie- 
go z propozycyą, ażeby ten partycypow ał w kosztach 
założenia studzien na gruntach w G rabow cu, tudzież ja­
koby M agistrat w Stryju odmówił wszelkiego w spół­
udziału w kosztach tego przedsiębiorstwa, praw dą jest 
natom iast, że M agistrat slryjski odnosi się obecnie do 
M agistratu w Drohobyczu z zapytaniem , czy tenże rze­
czywiście poszukiwał dla siebie wody na g-untach w G ra­
bowcu Stryjskim, a w razie tw.erdzącym, czy M agistrat 
w Drohobyczu ma zam iar uczynić M agistratowi powyższą 
propozycyę. Z wysokim szacur,h:em burm istrz kr. miasta 
Stryja: Stojanowski.

/

Nowy Sącz, w maju.
(3 maja. — 1 maja. — Szkółka początkowa w Gródku. — 
Z Rady powiatowej — Nowosądecki Cech Wielki. — „Har­

monia".)
Uroczysty obchód ku uczczeniu 115 rocznicy na­

dania Konstytucyi 3 Maja odbędzie się w naszem mie­
ście w dniach 5 i 6 bm. W sobotę d. 5 bm. urządza 
mianowicie tutejsze Koło Tow. Szkoły Ludowej z w spół­
udziałem „Sokoła" i „Stowarzyszeń Cechowych" uro­
czysty wieczór z program em : l j  Słowo wstepne, które
wypowie przewodn Kola T. S. L.. p>-of. dr. M janeili; 
2) Chór sokoli; 3) Deklam acya prof. Widuclia, i 4) O braz 
sceniczny Anczyca p. t.: „Chłopi A rystokraci", odegra­
ny przez am atorów  poa kierownictwem znanego a n a -  
tora-reźysera p. Hermanna. W niedzielę d 6 bm. o g, 
6 rano odegra miejska „H arm onia" Dobudkę, o g. 9 
odpraw ione zostanie w kościele O O . jezuitów  solenne 
nabożeństw o dziękczynne z kazaniem, poczem na jeden 
z placów miejskich wyruszy uroczysty Dochód, w któ­
rym wezmą udział wszystkie Tow  narodow e, cechy 
miejskie, w łościaństwo okoliczne, młodzież szkolna, kon­
na banderya włościańska itp. Tego sam ego dnia o g. 
5 popołudniu odegrają am atorow ie znowu „Chłopow 
A rystokratów " dla ludu. W sam dzień rocznicy t. j. we 
czwartek d. 3 maja odDyio się rano nabożeństwo dla 
mludzJezly gimrmzyalnei, którą dyrekeya na ten ce1 zwol­
niła od pierwszej godziny nauki, popołudniu zaś odbył 
się w ogrodzie miejskim bezpłatny koncert „H arm onii".

„Ś w ię to  robo tn icze"  t. j. dzień 1 maja przeszedł 
u nas spokojnie  i nawet, gdyby  nie wieczorny pochód  
roDotn.Kciw koleiowych przy nielicznym z resz tą  udziale

21
JAN ŚW IhRK .

t r w n y
Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg dalszy.)
—  Nie pójdę z mamą do cioci, bo na jutro długi 

kawałek na pamięć z niemieckiego.
— Nie mogę grać na fortepianie, bo mam polski 

wiersz na pam ięć i zadanie rachunkowe.
—  Nie pojadę do babci, na jutro mam zadane 

z naturalne, o m-ęsożernycli, to  duża rooota.
1 tak ciągle, tak zawsze.

Przy takiej pracy dziecko robi się nerwowe, nie­
cierpliwe, naw et często płakać poczyna dla byle jakiej 
drobnostki.

Co najgorsze —  T adzio stracił patryotyzm .
Nic go me obchodzą teraz sprawy narodowe. 

Czytam mu list jednego P olaka z niewoli japońskiej, 
dawniej byłby go ao  łez rozczulił, teraz —  nie rooi 
wrażenia.

Szkoła mi dziecko zabrała bezlitośnie — kto wie, 
czy go już zdołam odzyskać...

Zdobycz naukowego postępu, opłacona bardzo 
drugo...

Patrzę na tę pochyloną wiecznie przy pisaniu 
główkę i łzy mi wzrok gaszą .. Co będzie z tobą, dzie­

lno pytam z nicpokuiern i trwogą.

23-go.
Biednego Rajońskiego przyprowadziłam  uziś sama 

do nas, obaczyłam go, gdy na Tadzia czekałam pod 
gintnazyum.

W idać, iż bardzo jest spokojny i cichy, ale też 
srogą biedą kolebany. W letniej bluzce, aż pożółkł 
z zimna.

Dałam  ciepłego rosoiu, posłałam , aoy m atkę 
uspokoić, boby się m artwiła, co  się stało  Kazałam 
przyiść jutro.

T adzio .,ezmiernie się tem ucieszył, iż będzie 
mieć czasem kolegę u siebie. .

Z lekcyami dom owem i niema żadnej ulgi. K ore­
petytor postępuje tą sam ą m etodą, c o  cala szKoła 
Tylko pyta.

—* Proszę pana —  mówię mu —  kiedyż tu idzie 
o to, ażeby Tadzio nauczył się, a nie, ażeby go pytać,

—  Ja go też uczę.
—  Nie, proszę pana, pytanie jest egzam inow a­

niem odważaniem  posiadanych wiadom ości, nauka jest 
posiewem, jest odsłanianiem  zakrytych tatem mczo wia 
dom ości.

—  My się w ten sposób uczyli i taK uczymy...
— O !., wiem, alebytn pragnęia, ażeby 'naczej 

nauKę pojm owano Czy pan sądzi, iż taka szkoła mniej 
by korzyści przyniosła, k tóraby wcale nie kiasyTikowała, 
me daw ała św iadectw  —  nie oceniała swą m iarą w ie­
dzy uczniów ?..,

—  C óżbj był za ce! tej szkoły ?
—  Ż ycie, mój dobry panie, życie jest celem  każ- 

dei szkoły , każda też Dowinua uczyć nie dla św iadectw , 
nie dla klas ale dlatego, iżby żyć nauczyć ..

Mój uczony m eotor dziwnie ria mnie spoglądał,

sfer odnośnych, niKtoy nie wiedział, że wtedy było
takie „św ięto"... Pow tarzam y, pochód ten liczył wcąle
mało uczestników. Widocznie i niektórym robotnikuiji 
zbrzydła iuż ta pusta dem onst/acya; obowiązek pow a­
żnej pracy, w duchu istotnych interesów warstw robu 
tniczych i w duchu prawdziwych potrzeb narodu nasze­
go zdaje się i w tych kołach, dotąd wyłącznie socy-.*.- 
stycznych, przeważać już nad „obow iązkiem " i „praca" 
m iędzynarodówki..,

W’ niedzielę d. 29 zm. odbyło się w gminie Ko- 
byle-Gródek w obecności deiegatów  tut. Koła Tow.
Szkoły Lud. pp. janellego, Żytyńskiego i Sosnow skiegu 
uroczyste zamknięcie nauki w tamtejszej szkółce począ­
tkowej. Popis dzieci szkolnych wyitaza* prawdziw> po 
stęp w nauce biegłego czytania i pisania, a zasługa to 
nauczyciela tej szkółki, w łościanina p. M aciaszka.

Szkółek takich początkowych może nowosądeckie 
Koło Tow. Szkoły Ludowej utrzym ywać tylko dwie: 
w Gródku i Kyczame. G aypy nasze władze autonom i­
czne i Rada szkolna udzieliły dostatecznych subwencyi, 
to  m ożnaby i w innych gminach, gdzie niema dotąd
szkół krajowych, potworzyć takie Doczatkowe szkółki, 
które bądź jak bądź wieiu wybawiają z puszczy —  
analfabetyzm u..

Z końcem z. m. ukonstytuowała się nowosądecka 
Rada pow iatowa w następujący sposób: prezesem został 
ponownie wybrany właściciel dóbr p, W«adysłav\ G łę­
bocki w iceprezesem właśc. real. z Rdziostowa i poseł 
na Sejm krajowy p. Stanisław Potoczek; do wydziału 
weszli z większej własności; właśc. dóbr p. Franciszek 
Kopacz.yński, ; miasta N. Sącza burm istrz dr. W łady­
sław Barbacki, z mniejszej własności p. Maciaszek z P o ­
degrodzia, wreszcie z całej Rady powiatowej intułat 
i proboszcz nowosądecki ks. dr. Alojzy Góralik i radca 
sądowy p. Franciszek PRztek.

D. 29 z, m. odbyło się w sali tutejszej Czytelni 
mieszczańskiej watne zgrom adzenie cziouków „Cechu 
W ielkiego" pod przewodnictwem prezesa, znanego tu 
dzielnego mieszczanina i pizem ysłow ca p. Komana P i­
sza. Z uchwał, jakie powzięło to  zgrom adzenie, należ\ 
pudnieść spraw ę utw-orzenia pow iatowego związKu s to ­
warzyszeń cechowych i ustanowienia majsterskiej Kasy 
chorych, które to  instytucye m ezawoanie przyczynia się 
dc znacznego podniesienia rękodzielniczego stanu. Ży­
czymy tego szczerze nowemu Związkowa, bo odrodze­
nie i podn.esienie sfer rękodzielniczych i kupieckich, a 
więc rdzennego mieszczaustwa, to  jedna z głównych pod 
waiin odrodzenia oiczyzny.

Na powyższem zgrom adzeniu był obecny instru­
ktor stowarzyszeń przemysłowych dr. Schoenett z K ra­
kowa ^przeniesiony obecnie do Lwowa), który pożegnał 
się z członkami tut. „Cechu W ielkiego" i zapewnił ich 
o dalszej swej życzliwości.

Tutejsze Tow. przyjaciół muzyk - „H arm onia" od ­
było onegduj w'alne zgrom adzenie, na którem dokonano

wydałam mu się widać bardzo egzaltowaną i —  za­
cofaną.

26-go
Radość bezgraniczna...
Tadzio przyniósł z niemieckiego zadania „gut" 

Skakał po pokoju, klaskał w ręce, śpiew ał, na szyję 
się wieszał mnie, cioci, Teklusi poczciwej.

A po obiedzie powiada :
—  Pójdę do miasta, do rynku.
—  Cóż  za zm iana ? Półtora miesiąca iuż w mie­

ście nie byłeś, nie ch całeś  iść ani ze mną, ani z ciocią
—  Wstydziłem się, miałem ciągle źle z nientie 

ckiego. Dziś pójdę, mam „g u t“. ‘
1 rozweselony, w yprostow any, w yorał się nt 

przechadzkę, na przeglądnięcie wystawy z książkam  
i zaoaw kam i, pełen tego przeświadczenia, iż każdy, ktc 
go  spotka, kto go obaczy, odgadnie i pojmie, iż ma 
„gut* z zadania,

Jakże to  słonecznie w ypogadza życie iizieciny, 
guy mu rzucą słówko pochwały i uznania dla jegw 
pracy...

Gdyby Żwir wiedział — czego DOtr^eba. ażeby 
polskie dzieci uczyły się dobrze po niemiecku, pewnie 
by nie postępow ał tak zanadto ostro .

Zapom niałam  mu wiele dotychczasowych omyłek, 
a i ja wdzięczną jestem  za owo „gut", nakreślone ozer 
wonym atram entem .

(C. d. n.)



? SLGWO POLSKIE" Nr. 196 sobota 5 maja 1506.

wyboru now ego wydziału: pp. A leksander K., G ross K., 
Jasiński A., dr. Kicki M., Małecki J., Micewski J., Pisz- 
lek Er., Sękowski Wł. i Wodziński K. Obecnie odbywać 
się będą każdej niedzieli i środy koncerty „H arm onii" 
w parku miejskim.

Br, Kr.

Z Rosyi i Zaboru.

W ybory do Dumy.

W arszawa. (Tel. wł.) W Kielcach przy wyborze 
ściślejszym pomiędzy Jareńskm ! a Potockim  zwyciężył 
Jaroński, narodow y de.nokrata.

Zamach na Proskurjakowa.
W arszaw a . (Tel. wł.) Godz. 11 m. 52 w nocy. 

Przy ul. Bielańskiej dokonano wczoraj zamachu zapo- 
' locą bom by. Raniony został Proskurjakow , naczelnik 
mchu kolei nadwiślańskich, przeciwko którem u głównie 
„urnach był skierowany, zabici zaś naczelnik wydziału 
ciutner i woźny M orozow. Dziesięć innych osob zostało 
przypadkow o ranionych.

Sprawy szkolne.
W arszaw a. (Tel. wł.) Z powodu strajku szkolne­

go uniwersytet warszawski wykazuje deficyt 23 .445  ru­
bli, warszawski zas instytut weterynaryjny 2.937 rubli 
niedoboru.

.Uczniowie szkoły rzemieślniczej K onarskiego w li­
czbie 136 oświadczyli, że dom agają się wykładów w ję­
zyku polskim, puczem się rozeszli.

Bandytyzm .
W arszawa. (Tel. wł.) Na stacyi Zgierz kolei wie­

deńskiej, du maszynisty Józefa Paw łow skiego wpadło 
8 uzbrojonych ludzi i pod grozą rew olw etów  wydarło 
maizonkom Paw łow skim  11V rubn, tudzież zabrali 
udziezy i rozm aitych przedm iotów  ogółem  na sumę prze 
.zio 100 lubli, pooram  uszli.

W Piasecznie kilku uzbrojonych i zam askowanych 
ludki wpadło do tam tejszego rabina i zabrało  z kasy
jego l.soO  rubli i za 2 .500  rubli bizuteryi, złożonej
tam  przez współwyznawców. N astępnego dnia okradzio­
ny rabin poznał w mieście na targu swoich prześla­
dowców, których straż ziemska ujęła i odesłała do wię­
zienia w W arszawie.

A resztow ania w  d. 1 maja.
W arszaw a (Tel. wł.) W edług wykazów policyj­

nych aresztow ano w W arszawie na ulicach w dniu ł
m *S  we wszystKich cyrkułach policyjnych 1370 osób. 
Z tej liczby przeszło tysiąc uwolniono natychm iast, gdyż 
okazało się, źe były zupełnie bezpodstawnie aresztow a­
ne, głównie dla b rik u  legitymacyj

Strajk g łodow y w ięźn iów .
W arszawa. (T.wł.) Więźniowie pontyczni, trzym ani 

w więzieniu w M okotowie, rozpoczęli głodówkę. Równo­
cześnie więźniowie przedstawili prokuratorów  i żądanie 
lepszego obchodzenia się ze wszystkimi więźniami poli- 
r.Tznymi, udzielania Więźniom politycznym jedzenia tzw. 

pitalnego, oraz niestosow ania przepisów dyscyplinar- 
, .h ,  obowiązujących zwyczajnych więźniów, do wię 

z m ó w  politycznych.

Zabezpieczanie kas.

W arszaw a . (Tel. pryw.) M inisterstwo ska ibu  na­
desłało warszawskiej Izbie skarbow ej transport rewolwe­
rów system u Browninga, dla rozdania ich poszczegól 
n., ni za. ządoin kas, celem ochrony przed rabunkiem.

R o z strze lan ie  w ięźn iów  b ez  sądu .

O desa . (Tel. wł.) O  rozstrzelaniu więźniów w tu- 
tc-iszein więzieniu donoszą następujące szczegó ły : P od­
czas zmiany warty w więzieniu pod dowództwem ofice­
ra- T arasow a, w jednej z cel rozległ się okrzyk: „Precz 
z sam ow ładztw em !“ T arasów  zatrzym ał pól ro ty  i krzy­
k n ą ł :  „Jeżeli jesteś uczciwy człowiek, to  odezwij s ię !"  
Jeden z więźniów, Bekker, stojący przy oknie, odpow ie­
dział : „Każdy z nas może pow tórzyć ten okrzyk!"

„jeżeli tak —  zaw ołał T arasów  —  zatem  stó j!"  
Rozległa się kom enda „p a l!"  i Bekker padł trupem , 
przeszyty sześciom a kulami, a stojący obok niego inny 
więzień został śm iertelnie raniony.

Oburzeni polityczni więźniowie wyszli wszyscy 
z cel i zażądali wezwania władz sądowych, staw iając 
następujące żąd an ia : obecność ich delegata przy
śledztwie, wydania trupa rodzicom , aresztow ania T ara ­
sowa. Pierw sze dwa żądania spełniono, ostatniem u od­
mówiono.

Zabity Bekker miał la t 17, był uczniem szkoły 
handlowej i odznaczał się wyDitnemi zdolnościami w dzie­
dzinie ;hemii.

K radzież 100.000 rubli.

L ondyn. (Tel. wł.) D onoszą tu z Petersburga, że 
na głównej poczcie skradziono worek pieniężny, zawie­
rający 100.000 rubli, należący do rosyjskiego Banku 
państwowego. 1

Przypiął kwiatek do kożucha.
Petersburg. (Te!, wł.) „Pet. G az." dowiaduje się, 

źe podniesiono projekt utworzenia m inisterstwa sztuk 
pięKnych (!), pod kio iego  zarząd przejdą teatry rzą­
dowe.

„M agna c h a rta  lip e rta tis"  p o g rz e o a n a !
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) O pracow any projekt praw 

zasadniczych państwowych ostatecznie odrzucono.
t

i Strajki i zaburzenia.
B erlin  (Tel. wł.) D onoszą tu z R yg i: Z powodu 

wybuchu strajku robotników  przemysłu m etalowego, po­
łożenie pogorszyło się. Oczekują również wybuchu straj­
ku politycznego. Przyszło już go licznych starć z woj­
skiem . W gubernii połtawskiej wybuchły niepokoje 
agrarne na wielką skalę.

Ryga. (Pet. Ag.) W czoraj proklam ow ano [ strajk 
generalny, ale w 244 tab r/k ach  strajk się nie u d a ł; 
tylko 81 fabryk bieize uaziai w strajku. Porządku nie 
zakłócono. W wielu fabrykach jednakże wczoraj w ieczo­
rem  robotnicy znowu palili pod kotłam i, tak, że praw do­
podobnie dziś w rócą do  pracy.

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lok. A nz.“ donosi 
z M oskw y: W carskich fabrykach broni w Tule robotn i­
cy zastrajkowali. S trajk przeniósł się również na fabry­
ki patronów . Robotnicy kolejowi łączą się ze strajkują­
cymi. Przyszło już do krwawego starcia, przyczem je­
den z robotników  został zabity.

Nastroi w  Petersburgu.
Berlin. (Tel. wł.) D onoszą, że w Petersburgu 

wśród robotników  znać wielki niepokój. W aniu otw ar­
cia Dum y planow aną jest m asow a dem onstracya.
O becnie wiadom o, że słynny przewódca robotników  
Chrustalew żyje i że żona jego za specyalneir. zezwole­
niem m inisteryalnem  m ogła go odwiedzić w więzieniu.

Narady p osłów  chłopskich.
Petersburg. (Tel. wł.) O d dnia 2 b. m. w m ie­

szkaniu posła chłopskiego Aladina odbyw ają się narady 
posłów chłopskich, wybranych do Dumy państwowej. 
Aladin jest znany z usposobienia bardzo  radyKainego.

Po dym isyi W ittego.
W iedeń . (Tel. wł.) „D ie Zeit" oowiaduje się z P e ­

tersburga ze źródła ofieyalnege, że dymisya hi W itte­
go jest rzeczą definitywnie już postanow ioną. N astępcą 
jego będzie Goreinykin.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Jak tu powszechnie utrzy­
mują, oprócz hr. W ittego ustąp.ć mają także minister 
spraw  wewnętrznych Durnow o, minister skarbu Szypow 
i minister sprawiedliwości Akimow. Ministrem skarbu 
me zostać Kokowcew, gdyż cieszy się zaufaniem kół 
finansowych paryskich, z którem i zaw arł niedawno po­
życzkę rosyjską. M inistrem sprawiedliwości zostanie Jan 
G rzegorzew icz Szczegłowitow, do tej pory  starszy pro­
kurator departam entu kasacyjnego w senacie dla spraw  
karnych. Jest on urzędnikiem stosunkow o młodym, gdyż 
w służbie państwowej pozostaje dop.ero od r. 1881. 
Ministrem spraw  wewnętrznych zostanie S tclypin, oue- 
cny gubernator saratow ski Jest to mąż zasad konser­
watywnych. aie opiera się ściśle na zasadach prawny ;h. 
Ministrem oświaty zostanie P iotr Kaufmann, który od 
r. 1892 do 1898 był naczelnikiem kanceiaryi carowej 
matki. Ministrem kolei zostanie Golicyn, obecny dy­
rektor drukarni paoierów  państwowych, a starszym  pro­
kuratorem  św. synodu zostanie ks. Szyriński-Szachm a- 
tow  W szyscy ci kandydaci pozostają w najlepszych s to ­
sunkach z carow ą m atką i są  jej protegow anym i.

P aryż. (Tel. u l.)  W kolach finansowych francu­
skich w iadom ość o dymisyi lir. W ittego przyjętą została 
z wielkim spokojem . Finansiści francuscy są zdania, że 
pożyczkę dali nie Wittemu, lecz rządowi rosyjskiemu. 
Co do stosunków  rosyjskich i co do osoby Gorem yki- 
na w kołach politycznych i finansowych francuskich pa 
nuje zupełny brak zrozum ienia rzeczy. Z resztą K o­
kowcew, który bawił przez cały szereg tygouni w P a ­
ryżu i zaw arł ostatnią pożyczkę rosyjską, pociesza finan­
sistów Francuskich, że nie przyjdzie do przewrotu 
reakcyjnego.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag tel.) Potw ierdza się w iado­
mość, że dymisya hr. W ittego została przyjętą. D o no 
wego gabinetu G orem ykina należeć będą między inny­
mi : Styszyński. min. rolnictwa i były m .nister spraw 
wewnętrzny en hr. Ignatiew, jako oberprouurator św. sy­
nodu.

Berlin. (Tel. w O  „Voss. Z tg .“ donosi, że hr. 
W itte stara się w płynąć na zagraniczną prasę a  zwłaszcza 
angielską, ażeby podkopać zaufanie do nowego rządu.

L ondyn. (Tel. w4.) „Daily T elegr." dowiaduje się 
z Petersburga, że Durnowo został bez w .eazy W ittegc 
usunięty ze swego stanowiska. Było to  rzeczą już da­
wno postanow ioną, lecz trzym ano ją w tajemnicy przed 
Witiem. 1

„Tim es" zapewnia, że ustąpienie W ittego spowo- 
dow anem  zostało różnicą zdań pomiędzy Wittem a ca­
rem, car bowiem nie chciał się zgodzić na przyznanie 
mu takiej wolności akcyi, jakiej Witte żądał. Koła w ta­
jemniczone zapewniaią, że również stanow isko hr. Lambs- 
dorfa jest poważnie zachwiane. Dym isya jego miała na­
stąpić równocześnie z dymisyą W ittego, pozostanie on 
jednak jeszcze tylko kHka dni przy władzy.

P e te rsb u g . (TBK) Także wczoraj nie było żadnej 
urzędowej wiadom ości o ustąpieniu W ittego.

„N ow .W rem ia" notuje też pogłoskę, że do nowego 
gabinetu m ają wstąpić, jako minister oświaty, były 
dyrektor departam entu dla wydawania not państwowych 
ks. Golicyn, jaito minister skarbu Kokowcew, jako mi­
nister spraw  zagranicznych Izwolski, jako minister łianolu 
Ruchtow, jako minister kopalń państwowych Schwanen- 
oach. Inni ministrowie mają pozostać na swych s ta n o ­
wiskach ,

Zw rot reakcyjny. .
L o n d y n . (Tel. wł.) „Daily Telegr." w dłuższej 

depeszy charak teryzu je  Gorem ykina, jako reaKcyonistę

pierwszej klasy, który na konfereneye Rady państwa 
pod przewodnictwem cara dom agał się, aby zasa® utze 
ustawy wyraźnie gw arantowały władzę absolutną cara 
a również dom agał się, ażeby kw estya ekspropriacyi 
gruntów wogóle nie mogła być przez Dumę państwową 
poruszaną. Tak więc należy przygotow ać się na wielki 
spór pomiędzy nowym prezesem ministrów a Dumą pań 
stw ową. Wszelkie zapewnienia, jakie Rosya dawała p o  i- 
czas zaw arcia pożyczki zagranicą, były tylko proslem 
oszustwem . Obecnie kam arvla dw orska pragnie użyć 
tych pieniędzy na zreorganizow anie rządów  w du ch u 
absolutystycznym . „Daily Telegr." donosi również, że 
jako kandydata na ministra spraw  wewnętrznych wymie­
niają reakcyon.ste hr. Ignatiewa.

Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Rada państwa ukazem 
carskim została zw ołana na 10 b. m.

Sytu& eyą.
W ied eń . (Tel. wł.) W obec rozpuszczanych od kil­

ku dni pogłosek o zachwianem stanowisku ministra dup 
Galicvi dra P iętaka, „Poln. C orreso." na podstawie in- 
formacyi z autentycznego źródła stw ierdza co następuje: 
Ks. hohenlohe zaraz po swojej nominacyj „zwrócił -de 
telegraficznie do wszystkich członków gabinetu br. Guu- 
tscha z wyjątkiem ministra spraw  wewnętrznych hr. By- 
landi-Reidta z prośbą, ażeby pozostał- na swoich stano­
wiskach. M inistrowie odpowiedzieli, ze aż do uals-.ego 
zawiadom ienia pozostają ■ na dotychczasowych stanowi­
skach. ■

W iedeń . (Tel. wł.) „ p om. C orresp ." dowiaduje 
się, źe nam iestnik hr. Potocki przybywa dziś do Wie­
dnia, ażeby interweniować p.zy konferencyach, jakie ks. 
Hohem ohe prowadzić będzie z przewódcam i Koła poi 
skiego.

W iedeń . (Tel. wł.) „Poin. C orresp." otrzym uje c d 
jednego z posłów  polskich uwagi, które stanow ią szkic 
program u czynności pa-lanientu austryackiego. Przy ukła­
daniu program u kierował się poseł ten głównie tym 
względem, źe Izbie poselskiej aż do apiywu sesyi po 
zostaje tylko Krótki czas do pracy.

Według zapatryw ania tego posła gabinet parla­
m entarny, złożony z przewódców stronnictw , miałby za­
łatw ić następujące sp -aw y:

1. konieczności państw ow e;
2. ograniczenie praw a w yborczego kuryi piątej na 

tych pełnoletnich obywateli państwa, którzy w innych 
kuryach nie posiadają praw a głosowania, aby w ten spo ­
sób już przy najbliższych wyborach zapewnić im nale­
żyte zastępstw o;

3. przeprow adzenie nowych wyborów i przedłoże­
nie nowej Izbie poseiaki.ej ugody z W ęgrami, jakoteż 
przeprow adzenie radykalnej refor.ny wyborczej.

W iedeń . (Tel. wł.) Konfereneye now ego prezesa 
gabinetu ze stronnictwam i rozpoczynają się w dniu dzi­
siejszym. Zaproszeni zostali posłowie wszystkich frakcyj 
z wyjątkiem wszechniemców i sucyalistów  Dziś mieli 
być przyjęci p-zewodnicy klubu młodoczesKiegc, z po­
wodu jednak, że dziś odbędzie się posiedzenie młodo- 
czeskiego kom itetu wykonawczego w Pradze, Konferen­
c ja  z M łodoczecham : została odłożoną na początek
przyszłego tygodnia. Podkreślić należy, że w przeciwień­
stwie do br. G autscha ks. Hohenlohe zaprosił również 
w iernokonstytucyjną i konserwatywna W ielką własność.

W iedei.. (Tel. wł.) „D ie Zeit" donos., że dzisiej­
sze konlerencye z ministrem prezydentem nie będą mia­
ły charakteru w iążącego. P rezes gabinetu pragnie usly 
szeć zdanie posłów. Jest kw estya, czy Konfereneye skoń­
czą się go  1 0  bm. Praw dopodobnie tedy dopiero 15 
maja zbierze się Izba poselska ponownie. N atom iast de- 
legacye z całą pewnością zbiorą się 5 czerwca br. Do 
tego czasu kom prom is w kwestyi reform y wyborczej ma 
być już osiągniętym . Jest również rzeczą wątpliwą, jaką 
drogą pójdzie ks. Hohenlohe, czy pozostanie przy przed­
łożeniu br. Gautscha, czy też wniesie ze swojej strony 
odmienne przedłożenie.

Praga. (Tel. wł.) „N arodni Listy" w numerze 
ostatnim  om awiają rządy Gautscha, z naciskiem podno­
sząc, że Czesi przez popieranie jego rządu niczego n.e 
osiągnęli. Teraz za to  muszą z podw ojoną gorliwością 
wznowić wszelkie postulaty narodow e i polityczne i wy­
jaśnić rządowi, że cierpliw ość Czecnów się wyczerpała 
i że oni nie dadzą się już dalej zwodzić słodkiemi słó ­
wkami.

W iedeń. (Tel. wł.) Pose. G łąbiński na zapytanie 
korespondenta „Słow a Polskiego" oświadczył, że infor- 
macye polityków polskich, pom ieszczone w przedosta • 
tnim numerze „Słow a P o lsk iego-, o ile dotyczą Koal.eyi 
partyj konserwatywnych z Kołem polskiem, są  komhina- 
cyą niemożliwą do urzeczywistnienia. Owe stronnictw a 
Konserwatywne są przeciwne reform ie wyborczej pod­
czas gdy Koło polskie musi być i lędzie za reform ą. 
Koło polskie może tylko myśleć o koalicyi z partyam i, 
przyjaznem. reform ie wyoorczej. Na razie wszelkie kom- 
binacye muszą być bałam utne, ponieważ nowy prezy­
dent ministrów dotychczas swoich poglądów nie poaał 
dc wiadom ości, a stronnictw a nie prowadzą jeszcze po­
między sobą układów.

r
W ybory na W ęgrzech.

B uuapesz t. (TBK.) Po silnej walce w ybrano kan­
dydata bezpartyjnego Sandora przeciw kandydatowi par- 
tyi Koszuta w iększością 142 głosów . K andydat party : 
Koszuta hr. bathyam y został wyprany równocześni 
w dwóch okręgach.

D otychczas wybrano 398 deputowanych, w tern 
237 koszutowców, 70 konstytucyjnych, 30 ludowców,
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1 z partyi Barffyego, 1 narodow ego socjalistę , 6 S a­
sów, 4 Serbów, 14 Rumunów, 8- Słowaków, 3 dem o­
kratów, 6 dzikich. W 13 okręgach potrzebny ściślejszy 
uybór, w 5 okręgach nowe wybory.

Z am ach  sam obójczy.
W iedeń . (TBK.) G en. m ajor w stanie spoczynku 

tir. Ludwik Breda, były adjutant arcyks. Albrechta, wy­
konał wczoraj zamach sam obóiczy, strzelając do siebie 
dwukrotnie z rewolweru i zranił się. Powód czynu nie­
znany.

W ielki s tra jk  w W itkow icach.
Opawa. (TBK.) Liczba strajkujących w W itkowi­

cach wynosiła onegdaj około 10.000. Przedpołudniem  
i popołudniu odbyły się w W itkowicach zgrom adzenia, 
przy udziale 8000  osób. Robotnicy wybrali deputacyę 
■ trzech członków i wysłali ją do dyrekcyi z żądaniem 
przyjęcia w przeciągu 48 godzin wydalonych robotników  
na Dowrót do pracy, w przeciwnym razie ogłoszony bę­
dzie powszechny strajk i postaw ione dalsze żądania. 
U) rekcya przyrzekła przyjąć wydalonych robotników  do- 
p ero po uDływie 6 tygodni, pod warunkiem, że roboty 
natychmiast bęuą podjęte i że robotnicy złożą oświad­
czenie, iż uroczystość majowa była tylko polityczną de- 
moiKiracvą za prawem wyborczem a nie była zwrócona 
orzeciwko kopalni. D epuiacya odrzuciła te piopozycye. 
Wczoraj przybył tu z Przerow a inspektor przemysłowy 
celem Dośredntczenia w rokowaniach. Spokoju nie za- 
Któcono.

Krwawy strajk w  Sarajew ie.
Sarajew o. (TBK.) W śród robotnikow  tutejszych 

biawlł się ruch za poawyższeniem  plac, podsycany 
p r zez  zagranicznych socyalistów  i przez żywioły anar­
chistyczne. Onegdaj zastrajkowały robotnice w fabryce 
ty ton iu ; trzy z nich i jednego woźnego aresztow ano za 
przeszkadzanie innym w pracy. Robotnicy cegielmani 
przyłączyli się do strajku. Onegdaj około 800  robotnic 

eorało się przea m agistratem , żądając wypuszczenia 
aresztowanych. W ystąpiła żandarm erya, przyczem , jak 
twierdzą robotnice, zrobiła natychm iast użytek z broni. 
Ti.un usiłował żandarm om  odebrać broń i obrzucał ich 
kamieniami. Żandarm i rozpędzili tłum kolbam i, przyczem 
n e le  osób zostało rannych. W ratuszu wybito okna, 

a także obrzucono kamieniami tram waje. Pad* nawet 
ieJen strzał rewolwerowy. Ż a n d a r m i  d a l i  o g n i a ,  
p r z y c z e m  6 o s ó b  z o s t a ł o  c i ę ż k o  r a n ­
n y c h ,  z c z e g o  2 z m a r ł y .  Tłum się rozprószył. 
Noc minęła spokojnie, po mieście krążyły silne patrole. 
Wczoraj przyłączyli się do straiku drukarze, krawcy 
i szewcy, i zapow iedziano strajk  generalny. Strajkujący 
wysiali do cywilnego adlaiusa Beńko deputacyę, która 
przedłożyła życzenia robotniKów co do wolności zgro- 
madzen, stówa i orgam zacyi, a nadto z żądaniem wy­
puszczenia aresztow anych. Beńko spełnił natychm iast 
Łądania robotników  co do  orgam zacyi, natom iast co do 
wypuszczenia aresztow anych, oświadczył, że to  jest nie­
możliwe, gdyż odstaw iono ich już do sądu. Z grom adze­
ni przed gmacnem robotnicy przyjęli odpowiedź depu- 
tacyi owacyjnymi okrzykam i, poczem  się rozeszli. P rze­
bieg strajku dotąd jest spokoiny.

Dyw idenda.
W iedeń. (TBK.) Rada nadzorcza kolei Półnucnej 

uchw-aliła /. czystego zysku 19 ,833 .000  koron rozdzielić 
za r. 19u5 ogólną dywidendę 2 7 2 ‘50 kor.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (TUI. pryw.) Tutejsi czeladnicy piekarscy 

wystosowali do  cechu majstrów żądanie podwyższenia 
płac dla czeladników, zajętych wypiekaniem, do 30 kor 
tygodniow o, dla wyrabiających ciasto do 26  kor., dla 
zajmujących się zakwaszaniem ciasta do 20 kor. N adto 
żądają 10-godzinnego unia pracy, jednej wolnej doby 
w tygodniu, urządzania 18 tzw. „ogn i“ i 1 maja, jako 
święta narodow ego.

Odpow iedź ma być dana do dni 8. M ajstrowie 
uchwalili zażądać niekrórych wyjaśnień, szczególnie co 
do płac, utrzym ać 12-godzinny dzień pracy, przyznać 
wolną dobę w tygodniu, nie uznać 1 m a^, jako święta 
robotniczego.

W ypadki i ka tastro fy .
W iedeń . (TBK.) Podczas dokonywania rekonstru- 

kcyi remizy kolei miejskiej w 10 dzielnicy zapadła się 
konstrukeya dachu, przyczem zranionych zostało  12 ro ­
botników, przeważnie ciężko.

W iedeń. (TBK.) W magazynie konfekcyi damskiej 
Zwiebacka na K arntnerstrasse wczoraj rano wybuchł po­
żar, który ugaszono dopiero po kilku godzinach Szkoda, 
wynosi 100.000 kor.

M ow a C lem en ceau .
Lyon. (TBK.) Na onegdajszym  bankiecie minister 

Clemenceau wygłosił mowę, w której wskazał na tru ­
dności, na jakie napotkał gabinet o b e c n y , obejmując 
rządy. P rócz kwestyi m arokańskiej były starania o wy­
wołanie wojny aom owej. O ficerow ie nie chcieli popie­
rać iząuu przy inwentaryzacyi kościołów , a sędziowie 
ich uwalniali. D o tego przyłączył się olbrzym i straik, 
tajem nie popierany przez partye reakcyjne, k tóre spo­
dziewały się za pom ocą strajków  i pow stania obalić 
republikę.

Byia więc wojna dom ow a na praw o i na tewo. 
Minister om awiał następnie strajki i odpierał zarzut, — 
uczyniony mu z powodu użycia wojska. Z początku 
minister nie chciał tego czynić i apelował do przyw ód­
ców, ale napróżno i dlatego musiał użyć pomocy woj­
ska. Jednakowoż zawdzięczać należy zimnej krwi i nad­
zwyczajnej cierpliwości wojskowych, że nie przyszło do 
rozlewu krwi.

M inister spodziew a się, źe wyborcy przy wybo­
rach odpow iedzą za wszystkie te machinacye. W spomniał 
dalej o ostatnich rew izjach, które okazały, że książę 
O rleanu i partye antirepublikańskie byli w konszachtach 
ze strajkującymi.

Anarchiści rosyjscy w e Francvi.
P aryż . (TBK.) Student rosyjski, raniony onegdaj 

wybuchem bom by w lasku Vincennes, nazywa się nie 
Sokołow , tylko Śuw aiow . Ośw iadczył on, że nie jest 
współwinnym, ale ofiarą Strygi, który ud wybuciiu 
zginął.

Paryż. (TBK.) Wczoraj poDołudniu w Bois de 
Vincennes znaleziono nieznanego cudzoziemca, który 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Sądzą, że 
był to  wspólnik Strygi

Ruch strajkowy w  Paryżu.
Paryż. (TBK.) P reiekt policyi Lepine zarządził, 

ażeby aresztow ano każdego- ktoby naruszał sw obodę 
pracy.

O negdaj aresztow ano 26, a wczoraj kilku cudzo­
ziemców, między innymi pewnego Belgijczyka, który 
zelżył kom endanta straży przed ministerstwem skarbu.

P aryż. (T3K .) Drukarze, cieśle, blacnarze i s to ­
larze postanowili wytrwać w strajku, dopóki nie o trzy­
mają 8-godzinnego dnia pracy.

P aryż. (T3K .) Z Monceau les mines donoszą, źe 
robotnicy w większej części postanowili powrócić do 
pracy na dawnych warunkach.

L ens. (TBK.) Z powodu zapowiedzi towarzystw  
kopalnianych, że robotnicy nie pracujący zostaną w yda­
leni, wczoraj staw iła się znacznie większa liczba robo ­
tników' do pracy. Liczba pracujących wynosi 38 .000 , 
strajkujących 15.000

Z a ta rg  an g ie lsk o -tu rec k i.
L onayn . (Biuro keutera). Rząd angielski w ystoso 

wał wczoraj do Porty  ultimatum w spraw ie nadużyć na 
półwyspie Synaj i z żądaniem wycofania wojsk z tery- 
toryurn egipskiego. A m basadorow ie francuski i rosyjski 
w K onstantynopolu puparli to  żądanie am basadora a n ­
gielskiego.

L onayn . (Tel. wł.) „S tandard" donosi, że Anglia 
została oficyalriie powiadom ioną, iż Turcya w razie kon­
fliktu z Anglią o granicę turecko-egipską nie m oże li­
czyć na poparcie Niemiec.

W iedeń. (TBK.) W obec doniesienia niektórych 
dzienników, że z powodu strajku cieśli na stacyi kolejo­
wej w Pilźnie użyto do robót oddziału pułku kolejo­
wego, należy stwierdzić, że jest zupełnie nieprawdziwe.

W iedeń. (TBK.) Minister węgierski a l a t e r e  Zi- 
chy byt wczoraj przyjęty przez cesarza na osobnej au 
dyencyi.

-j- Ś. p. dr. Antoni Kalina.
Z powodu śmierci dr, A. Kaliny grono profeso­

rów  wydziału filozoficznego odbyło wczoraj o 7 wie­
czór posiedzenie celem uczczenia pamięci zm arłego pro­
fesora. Zarazem  uchwalono złożyć zam iast wieńca kw o­
tę 50  koron na istniejący w łonie Tow arzystw a nauczy­
cieli szkół wyższych fundusz im. Ad. Mickiewicza dia 
wdów i sierót po nauczycielach.

O prócz rek tora dr. u luzińsk .ego przemówi na po­
grzebie z ram py uniwersyteckiej prodziekan wydziału 
filozoficznego prof. dr. K. Twardowski, nad grobem  zaś 
przem awiać będzie radca Fr. Próchnicki, .mieniem T o ­
w arzystwa nauczycieli szkól wyższych, k tórego zm arły 
był długoletnim ptezesem  i członkiem honorowym , na­
stępnie prof. dr. Kallenbach im Tow ludoznawczego, 
a słuchacz fił. Szyjkowski im. Czytelni akademickiej.

*
W ydział Czytelni akadem ickiej wzywa wszystkich 

członków tow arzystw a i ogół młodzieży akadem ickiej do 
grem ialnego wzięcia udziału w pogrzebie ś. d . dr. Ka­
liny. Punkt zborny: uniwersytet, w niedzielę g. 2 45.

Z sali sądowej.

W iejski donżuan.
Jarem ko K orol, dość majętny włościanin w Swi- 

tarzow ie, w pow. sokalskim , ożenił się przed kilku laty 
z wiejską dziewczyną, C h o m n ą  Kałamuk, z którą żył 
przyktadnie przez pół roku, aż o to  wszedł między nich 
młody 18-lebni chłopak Roman W ojtko i złam ał szczę­
ście małżeńskie. Ciągłe schadzki wiarołomnej Chartyny 
z Wojtkiem stały się w krótce głośne w całej wsi, do­
wiedział się o nich i zdradzany mąż, za słaby był jed­
nak — aczkolwiek liczył dopiero 27 lat —  aby intruza 
przepędzić. N ie pomogły wymówki nieszczęśliwego mę­
ża, na mc ciągłe kłótnie i rw antury. Chartyna szukała 
sposobności, aby zejść się z  kocnankiem , w którym  po­
trafiła rozbudzić miłość. Na przedstaw ienia znajomych, 
aby zaniechał tych schadzek, odoow iadał Wojtko, że 
zabije K oroia a  potem ożeni się z jego żoną. Aczkol­
wiek do pogróżek tych nie przywiązywano wielkiej wa­
gi, niedaleka przeszłość pokazała, że W ojtko nie na żar­
ty odgrażał sit;.

W dniu 27 lutego b. r. wieczorem, Chartyna jak 
zwykle uciekła z domu —  a jak słusznie przypuszczał 
K orol —  jd a ła  się ona na schadzkę z W ojtkiem do 
stodoły rodziców kochanka Bojąc się sam  iść do s to ­
doły W ojtków, aby go Roman me nabił, poprosił pa- 
robczaka Iwana Hnydę, aby mu tow arzyszył. Kiedy zbli­
żali się do wspomnianej stodoły, wyszedł naprzeciw nich

W ojtko, a spytawszy ostrym  tonem Korola, czegc chce, 
uderzył go dwa razy drągiem  po ręce. Za tern uderze­
niem poszły dalsze, tak, że bieany Korol stracił na 
chwilę przytom ność. Tym czasem  ze stodoły wyszła C har­
tyna i obietnicą 2 kor. nakłoniła Hnydę do milczenia, 
że widział ją w stoao le Wojtka Korol, wróciwszy do 
domu, położył się do  łóżka a za kilka dni umarł.

Sekcya sądowo-Iekarska wykazała, że śmierć na 
stąpiła wskutek pęknięcia czaszki i w ątroby Wczoraj 
staw ał Roman W ojtko przed sądem  przysięgłych, oskar­
żony o  zabójstwo. W o|tko tłóm aczył się przed sądem, 
że Korol uderzył go dwa razy w twarz, w'obec czego 
on musiał się bronić. Po przesłuchaniu kilku św iadków, 
którzy potwierdzili winę donżuana, sędziowie wydali w er­
dykt zasądzający. W myśl tego werdyktu Woitko ska 
zany został na 1 72  roku ciężkiego w ięzienia.

Obrona ozci.
Donosiliśmy przed kilku tygodniami o rozprawie 

przeciwko restauratorow i Jakóbow i Lowenheckowi, oskar­
żonemu o obrazę czci p. Leszka Śladowskiego. M iano­
wicie p. Lówenheck, iadąc koleią, miał przed jakimś 
towarzyszem podróży wryrażać się ujemnie o p. Sła- 
dowsKim. P o  przeprow adzonej rozprawie, został p. Ló­
wenheck skazany na 14 dni aresztu bez zamiany na 
grzywnę. Od tego w'yroku wniósł p. L. odwołanie, a 
onegdaj odbyła się w sądzie apelacyjnym przed r. So- 
potnickim ponowna rozpraw a. Na w niosek zastępcy p. 
Lówenhecka, dr. Dwernickiego, sąd apelacyjny zniósł 
wyrok pierwszej instancyi, zamieniając karę aresztu na 
140 kor grzywny.

Wiadomości bieżące.
t.posU-i.— ■ "la w v U v  zn« (i ouserwaio
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U w aga: P ochm urno , nieznaizny deszcz.
Prognoza na dziś: P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

-— M inister rolnictwa hr. Bouąuoy przybędzie w nie­
dzielę t. j. jutro do Lwowa, aby wziąć udział w o tw ar­
ciu lwowskiej wystawy targow o-hodow lanej, urządzonej 
przez kom itet Gal. Tow. G ospodarskiego na nowej miej­
skiej ta igow icy bydła.

—  W iec po isk i. W niedzielę d. 6 maja odbędzie się 
w Lewandówce pow iat Lwów, wiec ludowy z następu­
jącym porządkiem : 1. Spraw a reform y wyborczej. 2. Wy­
odrębnienie Galicyi. 3. Rocznica Konstytucyi 3 Maja.
4. Wnioski. Początek o 3 godzinie w domu Ferdynanda 
Bazy.

—  Na tablicę pam iątkową dla śp. Romana Piiata
złożyli w dalszym ciągu : Dr. Fr. Krezek, dr. T. Na-
cher, dr. K. W róolewski i L. Dziam a po 10 koron, 
Czytelnia akadem icka we Lwowie 20 k., dr. B. Gubry- 
nowicz 30 k. St. H oram t 2 k. Razem 292 kor., które 
złożono na książeczce Gal. Kasy ZaltczKOwei nr 930. 
Ponieważ Tow arzystw o im. Mickiewicza zam ierza już 
tablicę zamówić, uprasza się ofiarodawców o spieszne 
nadsyłanie dalszych kw ot na ręce skarbnika Tow. prof. 
H enryka Kopii (ul. G rottgera 5).

—  M ianowania. Prezydyum  kraj. Dyrekcyi skarbu 
zam ianow ało ogniom istrzów 32 <aiłku artyleryi: Kazi­
m ierza Piczaka i Stanisław a O boszyńskiego, tudzież 
sierżanta 30 batalionu strzelców Dolnych, M arcelego R o­
gozińskiego, kancelistami przy władzach skarbowych 
w XI klasie rangi.

—  Z  pól naftow ych . Firm a O strow ski & Cudek, 
dom handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych we 
Lwowie, komunikuje nam na podstaw ie otrzym anej de­
peszy, że w szybie dr. S tefana Freunda „S tefan" w N ie­
bytowie, w głębokości 300  metrów natrafiono na tw ar­
dy piaskowiec i od 2 dni osiągnięto 4 cysterny ropy.

—• Izba rękodzieln icza zaprasza wszystkie korpora- 
cye rękodzielnicze ze szianaaram i do wzięcia udziału 
w solennem nabożeństw ie ku czci N. P . M. jako K ró­
lowej Korony Polskiej. Z bór korooracyi w ratuszu 
w niedzielę d. 6 bm. o g. pói do 10 rano.

—  Z aprzysiężenie strażaków . Onegdaj rano odbyła 
się na strażnicy miejskiej uroczystość zaprzysiężenia 29 
strażaków  ogniowych, którzy pozostają w służbie ou 
dłuższego czasu i dostatecznie zostali wyćwiczeni. P rzy­
sięga odbyła się w obecności naczelnika straży p. źfy- 
tnego, delegata m agistratu radcy Zawistowskiego, sta r­
szyzny strażackiej i plutonu strażackiego.

—  R obotn icy  polscy w o b ec  1 m aja. Dnia 1 bm. 
odbyło się w sali Związku naukow o-literackiego (ul. 
T eatralna) zebranie robotnicze, na którem  po przedysku­
towaniu św ięta 1 i 3 maja uchwalono następującą rezo- 
lucyę:

„Polscy robotnicy, zebrani w dniu 1 maja, p o s ta ­
nawiają, że w imię narodow ych i dem okratycznych za­
sad Konstytucyi 3 Maja, dążyć bedą do równości i łą ­
czności wszystkich warstw  społerzuych w narodzie i wy­
m agać jej od wszystkich Polaków , aby zdobyć Wolną, 
N iepodległą i D em okratyczną Rzeczpospolitą Polską 
i oświadczają, że nie uznają św ięta 1 maja, natom iast 
święcić będą rocznicę 3 M aja".

Uchwalono także wysłać do W arszawy następują­
cą depeszę:
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„G rupa polskich robotników, zebranych w dniu 1 
maja we Lwowie, przesyła braciom robotnikom  w K ró­
lestwie wyrazy uznania z powodu odniesionego zwy­
cięstwa przy wyborach do Dumy. Prezydyum zebrania: 
j Wydrych. Art. Paiłak.

—  P ow iesiła  się . D o hotelu trzeciorzędnego pod 
1. 23  przy ul Kazimierzowskiej przyszła wczoraj w no­
cy jakaś Kobieta i zajęta pokój pod 1 8, polec.wszy 
się zbudzić o II w południe. Służący* hotelowy, nie 
rndgae się dopukać, podważył okno i uchyliwszy firjyj 
ki, ujrzał lokatorkę pokoju ow ego, wj&zfCą u dr.w . na 
haku. Koinisya policyjna rozpoznała w denatce Reginy 
Wurm, osobę złego prowadzenia się, stoiąc|t jedna, 
skostniała, już nogą na krześle i uwiązana, na chusteczce 
do haka. W drzwiach zamkniętych tl.wil klucz. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy Instytutu medycyny sądowej. 
Suknie i rzeczy denatki wziął w przechowanie korni- 
saryat drugiej dzielnicy.

—  P rzy  budow ie p ra ln i w o jskow ej w ul. św, M ar­
cina, spad! wczoraj z niuru kilkumetrowej wysokości 
Cieśla Jan Mctnik i potłukł się ciężko w głowę. Metnik, 
zajęty przy wciąganiu na rnur belek sufitowych, stracił 
równow agę z powodu wymknięcia się linewki i spadł, 
uderzając głową w leżące pod ścianą belki. Wezwane 
pogotowie 'Iow . ratunkow ego udzieliło mu pierwszej 
pomocy i odw iozło go du dumu, wczoraj jednak slan 
jego tak się znacznie pogorszył, iż rodzina mu uała go 
przewieźć do szpitala powszechnego.

—  N agłą śm ierc ią  zm arł wczoraj Józef Alttest, liczą­
cy lat 60. W ychodząc z mieszkania zamężnej córki swej 
pod I. 7 przy ul. Wesołej, padl w sieniach domu 
i skończył życie, zanim przybył lekarz. Zwłoki odw ie­
ziono do kostnicy Instytutu medycyny sądowej, celem 
stwierdzenia przyczy ny śmierci.

—  Pod ko n ie , powo/.one przez woźnicę p. Wanga, 
Mateusza Jaworskiego, upadł wczoraj w ul. Żółkiewskiej 
do nieprzytomności pijany włościanin Stanisław G rzesz­
czuk i poranił się w głowę o  bruk, woźnica bowiem, 
jadąc powoli, wstrzymał \t* czas konie na widok upada­
jącego pijanicy.

—  B ez śladu znikł z domu b rata uczeń 1 klasy 
gimn. Ludwik Kubisz, utomr.y na lewą rękę, ubrany 
w mundurek gimnazyalny.

—  N ieostrożna jazda. D orożkarz nr. 3(J2 najechał 
onegdaj o godz. 7 rano w ulicy Karola Luuwika na za- 
robnicę M aryę S taś i potłukł ją silnie. Ruzwo/.iciel Chle­
ba Michał Woniuziuła przejechał onegdaj w ul. Krzywej 
ośmioletniego syna woźnego sądow ego Jasia Kotylaku 
i uszkodził go silnie w lewą nogę. D orożkarz parokon­
ny, nr. 96 przejechał onegdaj w południe w ulicy Sto 
necznej żonę krawca Małkę rieischrnann i uszkodził jej 
lewą siopę. Pogotow ie Tow arzystw a raiunkow egp udzie­
liło przejechanej pitrw szej pomocy. Woźnica Mikołaj 
Moroz, zatrudniony w składzie W iescnberga, .dąc nie­
ostrożnie ul. Kopernika z góry, wyłamał latarnię gazową.

—  P rze jech an ie . Woźnica od p. G uttm ana, Mikołaj 
Radysław, przejechał wczoraj w ul. Gródeckiej dzjesię- 
ciuieimego L udwika M arkowskiego i poranił mu głowę 
i rękę. Pogotow ie Tow. ratunkow ego opatrzyło pora­
nionego. W oźnica tłum aczył się w policyi, iż jadąc 
z góry, nie był w sianie wstrzym ać koni.

— T ró jk a  hu lta jsk a . Wczoraj oddano do aresztów  
rzecn subiekiów sklepowych, M arkusa Karmusa, M aksa 

rtosenbuscha i Leona Scgala, którzy krauli w sklepach, 
gdzie byli zajęci, tow ary bław'aine i sprzedawali je 
w mieście. Kilkanaście skradzionych chustek odebrano.

—  Zgubiono. P. Regina Binenfeld zgubiła plan am or­
tyzacyjny pożyczki hipotecznej Banku hipotecznego. —  
>V ul. Gródeckiej zgubił zarobnik Juda Llersz Taube,

mały czarny pulares, zawierający 10 koron w srebrze. 
—  Wdowa po rabinie Beila Erlichowa zgubiła swą ksią- 
ż.eczkę Gal. Kasy oszcz., opiewająca, na 1000 kor. — 
W ul Trzeciego Maja zgubi! ak ,Jemik p. Roman We- 
roszyński zloty pierścionek z brylancikiem. —  P. Joan­
na Brennholz tą  Snowicz pow. zloczowskiego zgubiła 
w przecliodzie ul. Łyczakowską i Rynkiem zloty zega­
rek z m onogram em  A. B.

Wiadomości giełdowe,
7. ta rgów  handlow ych.

W iedeń. 4 maia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skonryngentowany z d o ­

stawa. natychm iastową za 100 Hł. ptacono kor. 99-80 
do 40 25.

T end tncya: niezmieniona.
C u k i e r :  Raimada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 62*25 do G2*5(J. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — *— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w catvcii wagonach K .— *—i-d o — ’— , beczkami 
do -■— .

T endcricya: słaba. <
N u l ta  gaiiry jęp i S iandard WKite w całych w a­

gonach z Wiednia K, 35*75 ou K. 36*95. W beczkach 
K. — do

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37*35 do 
K. 40*20.

Tcudencya : spokojna.

D ep esze  z ta rg u  p ien iężnego .
W iedeń: dnia 4 maja. . Kursy giełdy wiedeńskie. 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 proc. 292*75, Austr. zakł. kred. z b. up.
z r. 1889 3 pioc. — *— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 10C zł. m. k. 4 proc. 262*— , W ęgierskiego B an­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 265* Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 101*— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23*70, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 471 — , Clary zł. 40,
m. k. 149*—-, Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78*— , Lo,
sy m Krakowa 20 zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
fl. 59*— , Ofen 40 zł. 164’— , Paltiy 40 zł, m. 45 
169*— , Czerwonego Krzyża austr, tow. 10 zł. 50* — , 
Czerw krzyża węg. tow. 5 zi. 31 25, Losy fund. 'arc. 
Rudolra 10 zł. 57*— , Raima 207*—  zł. m. kon. 69*— , 
Pożyczka salcourska -  *— . zt. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. —  
z r. 1874 520 — .

P aryż, dnia 4 maja.
30*55,

Berlin.
Spmytus — *■

Frankfurt, dnia 4 maia. Austr. kred. 217*75, 
Lauro — •— , D isconto 187*40. Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie :

152*85, Losy komunalne ni. Wiednia 

Trzy procent, renta 99 05, 

dnia 4 maja. Banknoty austryac. 85*25,

W ie d e ń ,  J. 5 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: rikcye austr. Zakładu kredy­
towego 092*25 Akcye węgier. Zakładu kredyt 819*50, Akcye 
Anglo banku 318*50, Akcve l jjnionbanku 556—, Akcve Lan- 
dernanku 438*25, Akcye Bankvereiuu 5o4— Akcye boden 
credit 1062*—, Akcye gal. Banku hipotecz. 5“ 1*—-, Akcye 
kolei państwowych 683*—. Akcye kolei poruaniowej 130*25 
Akcye i ramway A. —*—, B. — . Akcye kole. Elbethal, 
450*—, Akcye kolei półn. 5730—5155, Akcye koiei cze>*o,

572 -  Akcve Aminę 572*50, Akcye Rima M urtr.yi 581*—, 
Akcye Prag. tow . zo.. j  11— — Akcye rao ryk i uroni
596*------ , Akrve tureckie tytoń. 393*—. Akcye gajft. karpac.
Tow naft. 536------- *—. Oblig. węg. ind 95*75, Renta ma­
jowa 99*60, Austr kenta koronow 99*85 Węp R enu  ko ­
ronowa o5 9u, ó 1. Listy Tow. kred. ziem 93* 15, 4 proc, 
listy bansu  hipoteczn. 98*o5, M a proc. listy Banku hipot 
i00'80, 5 proc. listy banku hipoteczn. 111*75, 4 proc fety  
Baimu kraj. 09 10, 4ł7s proc. fisty Bansu krai. iol*55, o iro ć  
komunalne ohligacye Banku ki aj, *—, Obligacye propi- 
nacyme 90*5.5 4 pro. (lal noż. krai. z 1393 r. W f t A  prc. 
pożyczką miasta L.w.pwa 08*05, Losy tureckie 153 —,
117*26, Ruble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny —.— Węgier 
kred. —*—, Uuionbank —*—. Koleje. —•—•

Usposobienie osłabione wskutek lokalnych realuacv 
i z powodu braku zewuęlrziiej pudiiiely. Tylko lombaid* 
silne.

Wietlfcu. (Tel. wł.). Na giełdzie wczorajsze) i>a 
nowalo przyjaźniejsze usposobienie, nie było jednak 
większego obrotu, ponieważ spekuiacya ze względu na 
ogólne położenie largu pieniężnego i doniesień o strajku 
zacnowywala się z rezerwą. Akcye N ordbahnu wobec 
zadow alającego wrażenia, wywołanego bilansem, Jozm  
ły zwyżki. ►

Ł < r . i « ,  u ,5 maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kreuyu 217*25, Staatsbahny 146*25 Discomu Co 
inand.i 137*2.5, Berlin. Tow . iiandl. 173*50, Laura 256 oO, Bo- 
humery Ź341U Kolei połudn. wscnounio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216*05. K olei warsz.-wied. 136*10, Kolei mo­
rza środzie nnego —*—, Koler M eriuionalna —*—, Los' 
tureckie 14o20 Kenta włoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 220*0o, Kolej Marieuburg-Mławka — . Kornoiida-
cye 149*— Lombc.1v 24*40, Kolei Henry 141*25, Nie. liecki 
bank narodowy 129*75 Kanada Pioferred 171*10 Akcye że­
glugi hamburskte; 162*90, Kurs warszawski — *—, '  Huta 
.D oii|iersm ark“ 267*—.

B e r l i n ,  d. 5 maja. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa — •—, Austr akcye l , e  
dytowe 217 25 Stąatspsłjjuy 14u25, Lombardy 24*40, L)i- 
sconto Comandit I8 |:2a, Ruble 216*05.

Tendencva: osłabiona
J T a n fe L t ir t ,  d. 5 maja. W czoraisza giełda wie*

czorna: f> ustryacka renta papierów, -•*”*— , A u s tr  r«*jM
srebrna 101*20 , ustr. renta zluta i00*75. Ausir. akcye kre­
dytowe 218- , Staatsbahrm l4ó*40 Lombardy 23‘9o, 4-pru’c, 
a u s tr ,. enta koronowa 100*10.

1 enaencva: silna.
I P a ry i ,  d. 5 maja Wczorajsza giełda wieczoru: 

4 proc. rem a francuska 99 4 j dc. renta włoska -■•*-
i proc. hiszpańskie Exteneurs 94*45, Losy tę reckie '43
Nowe tureckie Console —*—, O ootnanv 655 -  Debsf 
44-'*— Cnartered —*—, Rio-Tmto 16*17 —, Renta turecka C 
-*—., Renta turecka B. — , Lancaster — , Kenra*bu}. 
garska —*—, Renta grecka -  *—

Tendencya.
1 a rg  zbożow y 1 tow arow y .

B n d ą p e s i t  s maja. Pszenica na kw itcień 1906 r. 
od —*— do —*—, Pszenica na tnaj oJ 16— do 16*02
Pszenica na październik ou 16*36 do 16*38, Żyto na kwie­
cień 190o r. od —* do •—, Żyto na paźdz. od 13 -.6
uo 13 48, Owies na kwiecień 1906 r. od — - do
Owies na pażdź. od *2*88 do 12*90, Kukuruuza na maj 
1906 13*46 do 13*48, kukurudza na lipiec od ’.3*o8 do i3*7o! 
kukuruuza na siei pień od —*— do —*—, Rzepak na 
sierpień od 27*70 do 27*90.

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 4 maja b. r.

H o te l  K * n p "rla l. Ilr. Henryk Stecki, hr. henryk 
Wodzicki z Kościelni!:. hr. Ludwik Koziebrodzki z Cltlibc- 
wa, Tadeusz Sroczyński z Jasia, Henryk Bohusiewicz z Bu­
kowiny, Władysłuy Jaruntows ;i z Twierdzy, Stefan 5ęrvov. 
;ki z W oyslawia, Grzegorz Griinbarg z Odesy, Tadeusz 
Mazaraki z Podola rosyj., Adam Czarnowski z  Królestwa 
Poiskiego, Stanisław Lisicki z Kijowa, Antoni Schlesinger 
z berlii.-, Wanda Jaworska ze lw ów  a, Serafii Lipkowski 
z Podola rosyj,, Emil ManJel z Wiednia, dr. Marceli Mar- 
zus z Wiednia, J. Welt z Czerniowiec.

K ursy  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 3 maja 1906 r. 

bliczone za 100 Miron nominalnej wartości i za gotówkę

O g ó ln y  d łu g  p a d s tw a .  °/o
_ rs 4’7o konwert. ) maj—listopad . . 4

= J wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .44*
-j B | w banknotacn, luty—sierpie ń . 4’ 5

*74 1 w srebrze, kw iecień—październik . 4Vo
4
4

asv z roku 1360 „ 500 łł.  w*, a.
„ 1860 „ 100 z’. W. a.
„ lb64 „ 100 zi. w. z. . . .  —
„ 18u4 „ 50 zł. w. a. . . . —

:ty zastawne domen pan tw. 120 zł. za szt. 5 
i Jłst p a ń s tw  a  K r a jó w  K o r e a n . tc l i  

w u d z ie  państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna ou podatku . . 4

„ w  wal. kor. wolna od pod. . 1
inwest. wolna od pod. . . .3 V* 

O b l ig a c j e  k o l e j e  w e, 
t olej Arcvks. Albrechta w srebrze . . . *

ces. Lizbiety w* złocie w od pod. . 4
” ces. i;rauc'.szl.a Józeia w srebrze . 51/*
” K arol- ludw ika ....................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. , . 4
O b lig a e y c  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e
u le j  arryk; Albrechta 200 i IU00 . ł w sreb 

ZcS. 1.(11. 1885 200. IU00, 8000 zł. .
I „ 1895 40U, 200Ó, IO00O k. .

Bukowiiiska lokal. 4j 0 kor. . . .
„ Karola Ludwika sreb1*...........................

Lwów.-Cżeril.-Jflssy lArTr. 1894 . .
D l a ?  p a a s t w .  L r a j .  k o r .  w e s i e r .

ęgierska renta z ł o t a .................................. 4
ęg. renta w kor. wolna od podatku . . 4

V. ęg. renta w kor. wolna od pudatku . .3VS
\*: ęg. pożyczka premiowa po lOu zł. . . —

II n " ” r-* ......................iV. -g. obhgacye prem. reg. Lissy . . . .  4
I ióac. iS law . uoligacyc propm. w. a. . .4', 
d  ęgierskie obligacye h:p . . .
1 aacyi i Sławonii oblig. hip.........................

l a n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i .
1* łyczka kraj Bukowiny /  r. 1891 
u  1 i wpr op.  Bukowipy

jata zadają
9990 
9990 

j01 ■ 
101 • 
1.58 
1 9 7 - 
28o25 
2U525 
28850

11795
9980
99.-Ó

1
996'

117,85
12580
9965
99155

I
10550
_ !_
9970
99,60
9995
9060

95o5 
95 55 
8o65 

34540 
214 25 
16050 
10126 
90

98 70 
102

1001' 
10010 
1 0 1 2 0  
1 0 1 2 0  
16« ~  
200 -  

287 2c 
287:25 
29050

1*18813 
100- 
9975

lOfllóO 
11.8j8;
126.81 
100(65 
10u55 

I
10Ó* ■

lO-Ji/U
louu',1
10095
10660

9,. 75 
9575 
8685 

217 4u 
216125 
1G2|25 
10225 
9 7 -

99 70 
1031

Gal. poż. kraj. z r. 1893 . . . . 4 4
Gal. obi. prop. z r. i889................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 4lh

„ — „  z r. 189o . . .  4
„ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poż. tupot. Bułgaryi z r. 1892. . . .  6
L ts ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużnei. 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1 
Buków. zakł. kred. ziemski . . , .

4
. 5 
. 4 
. 5 
4 lii 

. 4Vi 

. 4 

. 4 
4 
4

. 41-2
4
5

Gal. akc. b. h. z lOAo pr. 1. w 39‘,a 1.
„ „ „ los. w 5) lat w. austr.
„ „ , los. w 5o 1. w. koron.
„ * „ „ los. w 06 lat . . . .  .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat 

„ ios. w M mt 
„ „ „ „ dawn. emis. . .

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51‘/s 1.
„ zwr. w 57'

* „ oblig. komun ? em u.
,  „ „ „ 3 e, 1, w 42 1.4lA
„ „ ,  „ 4 e. 1. w 45 1. 4

„ kol. 1. w 571:2 1. . . 4
Austr. węg. Banku ,os v* 56 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ los v 50 w. koron. 4
O b lfe a c y e  z p r a w e u  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd ent. z r. l88o , . 4

„ L„ów-Czern.-Jassv 1884 p. 10",o . 4
■ 1884 . . .  . 4

Węg. Gal. kolej ein. 1 8 < u ...........................31 2
.  '° 7 S  5

5 „ u „ 1887 4
L .s y  p r « e e n tu w e  (za sztukę).

Austr. zakł. kied. obi. pr. em. 188u Fo 1 LA) zł. a
» ,  .  .  „ 1886 po 100 ił. 3

Urcgui. Jun. z r. 1870 po 100 żł w. a. . 5
Węg, Banku hip. pr. 1. z po loo zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem po Juu fr . . 2

L o s y  bezpiTwC* n t a w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Busil.ca po 5 zł. w*, a . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
» ożyczka m. Insbruku po 20 zł w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakowa po 20 z2. w. tu .

„ piem. m. Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen (Buda ęm. 111.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zt m, k .........................................
Czerw, krzyża austr. tow qO 10 zł. , . . .

9875) 
9y'l5j 

1068C 
9730; 

12175, 
11* >7.5'

99“ 
102 
99' 75! 

1 1 1 -  
10051 
100,80, 
9865 
9830 
09,60; 
0975*

401 15
9860,
936 (1

101'—I
98J65
98.45,
99R10

1005C

999oj 
9251 
99 3i 
0275 

112 — 
106 _

29275! 
2 9 8 - 
262;- 
265 
1U 1-

2d9i. 
4711 -  
>44!
78 
90— 
591- 

164 
169- 

50:

99,75
10015_1
9830 

122 75 
12075

I
10080 
10.: 
10C75 
1 1 2 - 
16150 
10140 
9965 
9v 30

10195 
9960 
9960 

102— 
•79,65 
9945 

100,80 
101 50

10090
93*30

10030
. J _

i-łd— 
10 1 -

302 75 
307*5) 
2691-  
273 — 
109 6

2590 
481 — 
1 5 4 -
H -9 4 -  
65 50 

174|— 
179,
52

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zł.
Fjndacyi arcyks. Rudolfa po 10 zt...................
Salma po 40’zł. .11. k .............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 2u zł. . . .
Tureckie obi. koi. po 4C . f r ..........................
1 omuiialne m. Wiednia z r. 1874 pc 100 zł. 
Kupony ) 3<Vo) obligacy* premiowe ( i88C 

pre- [ 3' 0) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
miowe I 461) pożyczki pr. węg. Banku nip. 
* l f £ j  ę  (DrzedSiębiorsht t: ausportowycli).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
„ „ akcye zakład 260 zł. . .

Kolej półn. ces. Ferdynanda luuu zł. m k. .
„ Lwów-berzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
, Lwow'-Czern.-Jassy 200 z i . ....................

„ Lwów-Kleparów jaworów 4°/c . . .
wschodu, gal. lokal 200 zł 

„ państwowych 200 zł. — 500 fr . . .
węg. gfiticyj. loka!. 200 zł . . . , 
A U.cye b a n k ó w  (za sztukę).

Banku Anglo-ai str. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku r.wiązk. 400 Kor.. . .
weS/.t. Banku handl. 1007 K.................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 32Ó Kor.
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Gahc Banku dla handlu i przerr. 4O0 Kor. 
banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Panku nustro-węg. 1400  ...............................
Czeck. banku Związk. 200 Kor..........................
Zivnosteriika banka 201) Kor...............................

I k c y e  (przeusiębiorsiw pr emysiowyeh).
Galie. karp. naft. tow, .500 i\or. ’.....................
Schudnie;* 500 Kuf..................................................

W e k N le . (Czeki, dewizy krótkoiermin.). °/» 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3
Londyn za iu funtów szter........................... 2l/s
Paryż za 100 f r ................................................. 3
Peta rsburg i Warszawa za 100 rubli S1.’* 
Włoskie banknoty* za 100 lirów .

W a lu ty .
uukat cesarsk i...............................
2 0 -fran k ó w k a ...............................  . . .
2 0 -m a rk ó w k a ........................................................
Suweryn angieiski zł..............................................
Niemieckie banknoty za 100 marek
Włoskie banknoty za hr 1 0 6 ..........................
Ruble banknoty za 160 r u b l i .........................

37 25 7325
57— o? -

207-- 215—
69 — 7 4 --

1525(.- 15336
52u— 532 5 j

.55 - 62 —
95 ... 1 0 2 -
4 2 -1 4o25

475— 4 9 0 -
4 2 5 - 440 —

5710— 5730 - -
4 3 8 - 4 4 0 -
583- -> 58450
373— 376 -
39.1 — 4 OB -
08275 08.575
40i - 408 —

317175 31875
55o - 580—

1130r - 3140 -
69.)25i 69125
819 -  i! 826 -
571- 5 7 3  —
— 1 — 195 —
4381—J -.33 —

1645 - 165-r
246-= 24 6 36
242ÓOi 2433*

387— 595 —
605 015

117 20 11740
2403 240d.ś
9553 9508

— i— — (—
95601 9575

1 1 W 11 3d
19; 1 li 19R4
23*47) 2353
2390 2464

117 11747
956i 95 8u

z5375; 2.v -
Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem bińsk i.

'trukarn*  „c )o"*'' i, o!<‘l' i‘'<**(*> we 1 wrwi* rnci zarzadew Józefa Ziembiński**40
Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe! i C zaucu


